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Potęga wiary.
W  so b o tę d . 2 8 d n i. w  W arszaw ie ro zp o ­

czę ły  s ię u ro ezy sto śo i z p o w o d u 2 0 0 ro czn icy  k a ­
n o n izac ji św . S tan is ław a K o stk i — < o raz o tw arty  
zo sta ł O g ó ln o -p o lsk i Z jazd K ato lick i.

W sp an ia łe to św ięto , m ające n a  ce lu  u czcze ­
n ie P a tro na  M ło d z ieży  P o lsk ie j, w  a k tó rem b v eź-  
m ie ró w nież u d z ia ł E p isk o p a t —  p o w in ien m ieć  
o lb rzy m i w p ły w  n a sp o łeczeń st w  p o lsk ie —  w  
k ie run k u p o g łęb ien ia id e i ch rześc ijań s tw a i 
z ro zu m ien ia w łaśc iw e j p o tęg i i ro li k o śc i, la w  
n aszem  ży c iu co d z ien n em  i p & ń stw o w em .

P o lsk a —  jak o p ań stw o —  je st ch rześc ijan  
sk ą i k a to lick ą —  i tak ą b y ła zaw sze . Jes t to  
fak t —  z k tó ry m jed n ak n ie w szy scy i n ie o d  
d z iś  s ię  g o d zą l A  jed n ak  fak t  ten  o d rzu c ić  s ię  n ie  d a j

K ato licy zm  p o lsk i —  to n a jp ięk n ie jsza k ar ­
ta n aszy ch d z ie jó w ! T o w iern o ść B o g u ... w ier­
n o ść id ea ło m ... o b ro n a w iary św ię te j —  to ap o ­
s to ls tw o k rw i o fia rn ie p rze lan e j p rzez R y cerzy  
C h ry stu sa i M arji —  n a p o lach  C aeo ry —  p o d  
C h o c im iem  i W ied n iem  — i w  ty lu in n y ch m ie j­
scach  E u ro p y !  '

K ato licy zm  p o lsk i —  to u k o ch an ie o łta rzy  
p raw d z iw eg o B o g a ... to w ieczn a p raca i żąd za  
zb aw ien ia ... to to leran c ja in n y ch  re lig ij i sek t 
p rześ lad o w an y ch  w szędz ie —  ty lk o n ie u n as!..

K ato licy zm p o lsk i —  to n asza p o tęg a , to  
ten  fu n d am en t, n a k tó ry m  w y rosła n asza p ań ­
s tw o w o ść —  p rzez ty le w iek ó w  św iecąca b la ­
sk iem  sw e j eh  w ały i m o cy ! K ato licy zm  to  ź ró  
d lo , z k tó reg o p rzez h t ty s iąc cze rp a liśm y so k i 
o d ży w cze d la s ieb ie —  to u m iło w an ie n a jw y ższe  
i u c ieczka jed y n a o jcó w  n aszy ch —  to w reszc ie  
ta d esk a to n ąceg o k tó ra ty le d z ies ią tk ó w  razy  
w y ra to w ała n asz k ra j z o d m ętó w zag ład y -— z  
u p o d len ia i h ań b y o g ó ln e j!... T o ź ró d ło  n a tch n ie ­
n ia K o rd eck ich i K o śc iu szk ó w , to m o c k sięd za  
M ark a  i k sięd za  S k o ru p k i, k tó ry ch o fia rn o ść  p rze ­
s trach w śró d w ro g ó w  n ieciła !..

A le k a to licy zm  p o lsk i p o m im o sw e j w iern 0 ’ 
śc i i ek stazy , p o m im o c iąg ły ch o fia r i p o św ięcę  
—  n ie zn a ł w alk w y zn an io w y ch , w ty m  s to p n i^  
co in n e k ra je zach o d n ie ! P o lsk a n ie m ia ła an l 
św ię te j In k w izy c ji an i o k resu w alk i z re fo rm a ­
c ją —  a k o śc ió ł p o lsk i n ig d y n ie b y ł s tro ną  a ta ­
k u ją ą — lecz zaw sze ty lk o - a tak o w an ą  
i o d p ie rającą  a tak i!

B y ł czas —  k ied y z  law ać s ię m o g ło , że  
k a to licy zm  p o lsk i u legn ie zag ład z ie , że p ad u ie  
p o d za lew em  o g ó ln e j fftli re fo rm ac ji i zap rze ­
czen i# ! L 8 k .z  o to tam to m in ęło , zn ik n ę ło z p o ­
w ierzch n i ży c ia , —  a m o c i b lask p raw d ziw ej  
w iary św ię te j, p o tęg a k o śc io ła n aszeg o —  o sta ła  
s ię te j b u rzy —  je szcze św ie tn ie jsza , p o tężn ie j­
sza i b ard z ie j n iew zru szo n a —  n iż p rzed tem !

N ie zw y c ięży ły G o b ram y p iek ie ln e ... n ie  
zg n io tły d z ik ie h o rd y C sin g is-h an ó w ! K o śció ł  
p o zo sta ł —  a Jeg o w ro g o w ie  d aw n o  ju ż w  p ro ch  
s ię ro zsy p a li w  g ro b ach !

I tak b ęd z ie zaw sze!
W  k ażd ym  o k res ie p ró b y , k ied y ju ż zd a ­

w ać s ię m o g ło , że P o lsk a  g in ie , że w iara w  n ie j 
zam ie ra a m o ra ln o ść g aśn ie B ó g zaw sze zsy ­
ła ł n am  M ężó w  w ie lk ich , k tó rzy ca łem sw em  
ży c iem , łań cu ch em r fis r w ielk ich a n ieu stan ­
n y ch —  n aw raca li o d szczep ień có w , b u d z ili u m ar­
łą cn o tę , p o d rzy m y w ałi g asn ącą w iarę i p o ­
w o li. p o w o li, —  p rzy w raca li B o g u z p o w ro tem  
u p ad łe d u sze p o lsk ie ! T ak im  m ężem O p atrzn o ­
śc i B o że j b y ł d la n as o n g iś św ię ty S tan is ław  
K o stk a , k s . P io tr S k arg a , k s . K o rd eck i, k s . M a ­
rek —  i n ak o n iec w  n aszy ch ju ż czasach k s . 
S k o ru p k a. P o o k res ie c iężk ie j p o k u ty za d u m ę  
n ad m iern ą , za m arn o traw stw o za len istw o  i p ry ­
w atę —  d z ięk i ty m w łaśn ie św ię ty m M ężo m  

P o lsk i —  p rzy ch o d z iły  d n i p o p raw y  d n i sp o k o ­
ju i rek o n w alescen cji d la o rg an izm u sp o łeczn e­
g o ! T o M iło sie rn y B ó g d aw ał n am  zn ak S w ó j, 
że o d p u szczo n e n am  zo sta ły n asze w in y , że P o l 
sk a istn ieć m a n ad a l —  jak o  w id o czn y  p rzy k ład  
p rzeb aczen ia —  i n aw ró cen ia z u p ad k u !

O sta tn io b y liśm y św iad k am i tak ieg o  p rzeb a ­
czen ia —  w p o stac i C u d u n ad W isłą k tó ry m  
B ó g d o ść w y raźn ie w y k aza ł S w o ją  w o lę, że  P o l­
sk a ży ć m a n ad a l —  is tn ieć jak o p ań stw o —  
jak o p rzed m u rze w iary św ięte j —  w iary k a to  
lio k ie j! ..

M am y ży ć —  m am y is tn ieć —  i ży ć  b ęd z ie ­
m y —  a le o d n as sam y ch za leżeć b ęd z ie —  ja ­
k iem s ię to ży c ie o k aże lH W szak w eg etac ja  
p o łzw ie rzęea — ró w n ież s ię ży c iem n azy w a ! 
I ży c ie m o rd ercy n a d o ży w o tn ie p o w o ln e k o n a ­
n ie sk azan eg o , p e łn e w y rzu tó w  su m ien ia i m ę-  
cza rń d u ch o w y ch —  ró w n ież je s t ży c iam p o d o ­
b n o  ! G zy ż tak iem  m a b y ć i n asze ży c ie  1

P rzen ig d y ! .

N ic n ie p o m o że  n am u p o rząd k ow an ie  sp raw  
g o sp o d arczy ch i p o lity czn ych  —  je śli n as n ęk ać  
b ęd z ie u p ad ek m o ra ln y , je śli n aró d i n ad a l p o ­
zo stan ie w  o d m ętach n ęd zy d u eh o w ej 1

S p o łeczeń stw o n asze p rzech o d z i d z isia j 'n a j­
c ięższą  z ch o ró b : d em ora lizac ję p o w o jen n ą  i m a ­
te ria lizm  ! O g ó ln e ro z lu źn ien ie m o ra ln o śc i, p o ­
g o ń za g ro szem b ez sk ru p u łó w , m n o żący s ię  
b an d y ty zm  zan ik id eałó w , b rak w iary i n iech ęć  
w zg lęd em  k o śc io ła —  o to są o b jaw y  te j n a js tra ­
szn ie jsze j z  ch o ró b  n a  k tó rą je  'y n em  lek ars tw em  
je s t w zm o cn ien ie w iary  św ię te j! T y lk o k o śc ió ł 
u leczy ć m o że d u szę n aro d u , g d y ż ty lko  O n  cze r­
p ie sw ą m ąd ro ść z B o sk ie j n au k i i z p o słan n ic ­
tw a C h ry stu sa !

M u sim y w zm o cn ić d z is ia j te w ęzły , jak ie  o d  
ty lu w iek ó w łączy ły d u sze n afeze z jed y n y m  
M o carzem Ś w ia ta! M u sim y za w szelk ą cen ę  
b ro n ić d o ro b k u d u ch * , zm arn o w an eg o ju ż  p rzez  
w o jn ę —  i g in ąceg o co raz to w ięce j w o dm ę ­
tach zm ate rja lizo w an eg o  ży c ia ! M u sim y n ap o -  
w ró t u g ru n to w ać n asze d z ied z ic tw o p ras ta re  k a ­
to licy zm p o lsk i, p rzy w ró cić m u d aw n y b lask  
i św ie tn o ść , o d p o rn ić p rzec iw k o  zak u so m  m aso ń ­
sk im  —  p rzec iw k o  za raz ie m ek sy k ań sk o -ży d o w  
sk ie j !

S zczeg ó ln ą tro sk ą n aszą w inn o s ię s tać —  
n asze p o k o len ie  n a jm ło d szee ! M u sim y  u m ieć w y ­
ch o w ać p rzy sz łe m atk i-p o lk i, ab y s ię s ta ło  g o d n e  
teg o im ien ia —  w  te rn p o jęc iu , jak ie  m ia ły  o  m a ­
c ie rzy ń stw ie n asze p rab abk i i n asze m atk i z o -  
k resu w alk i o w o ln o ść !

S zsrp ią n as ro z te rk i p o lity czn e i sp o łeczn e , 
sza rp ią n as n ieb ezp ieczeń stw a c iąg łe i w alk i 
n ieustann e ... sza rp ią n as sza leń stw a b iazeń sk ie i 
o b łąk ań cze zam ach y ... —  a w szy stk o to razem  
—  m a w sp ó ln e ź ró d ło sw o je w  o g ó ln y m  u p ad ­
k u w iary i id eałó w ! P rzy w ró ćm y w iarę n aro ­
d o w i —  a s iln y m  s ię s tan ie .

Im  ry ch le j p rzy w ró c im y sp o łeczeń stw u  jeg o  
n a jp ie rw o tn ie jszą o d ży w k ę d u cho w ą —  n au k ę  
n aszeg o M istrza B o sk ieg o —  te rn  szy b sze b ęd z ie  
n asze o d ro d zen ie  p ań stw o w e te rn  is to tn ie jszą b ę ­
d z ie  n asza o d b u d o w a m aterja ln e !

N asz ce l, n asze d ążen ie d z isie jsze w in n o  p o ­
leg ać p rzed ew szy stk iem n a p rzy sp ieszen iu teg o  
d n ia b ło g o sław io n eg o — d n ia  zw y c ięs tw a W iary  
p raw d ziw ej! P o lsk a is tn ieć b ęd z ie — a le p o tęgą  
s tan ie s ię w ó w czas d o sie rc , g d y n aró d ca ły b ę ­
d z ie m ó g ł śm iało p o w ied z ieć ; —  „C h ry stu s p an u ­
je u n as i C h ry stu s n am i rząd zi.!"

B o ty lk o  C h ry stu s —  i ty lk o k o śc ió ł k a to li­
ck o *  p o lsk i —  jed n o czący  w  so b ie d u szę ca łeg o  
n aro d u — b ęd z ie  d la  n as  ręk o jm ią  m o cy  i ch w ały !

J . K .

„Wielka wystawa włókiennicza" — wielką 
aferą oszukańczą.

Ł ó d ź . W  p o ło w ie lip ca p o jaw iły s ię w  p ra ­
s ie in fo rm ac je  u m ające j s ię o d b y ć w W arsza ­
w ie w ie lk ie j w y staw ie w łó k ien n iczej. D o p ie ro  
p rzed k ilku d n iam i jed nak o trzy m ały zw iązk i  
p rzem y sło w e i p o szczeg ó ln e firm y w łó k ien n icze  
w  Ł o d z i zap ro szen ia d o w zięc ia u d z ia łu w w y ­
s taw ie w  k ró tk im , b o za led w ie 6  c io d n io w y m  
te rm in ie . W o b ec ty ch n ie ja sn o śc i w  o rg an izac ji  
w ie lk ie j im p rezy , k tó ra w in n y ch w aru n k ach  
m o g łab y m ieć d la p rzem y słu w łó k ien n iczeg o  o l­
b rzy m ie zn aczn ie p ro p ag an d o w e i g o sp o d arcze  
o rg an izac je p rzem y sło w e zw ró c iły s ię d o m in . 
p rzem . i h an d lu p o in fo rm ac je . C h o d z iło tu b o ­
w iem  w  p ie rw szy m  rzęd zie o s tw ie rd zen ie , czy  
rzeczy w iśc ie m in . p rz^ m . h an d lu zap ew n iło  sw ó j 
u d z ia ł p riy n ag rad zan iu ek sp o nan tó w . W  m i­
n is ters tw ie o św iad czo n o jed n ak p rzem y sło w co m  
łó d zk im  o fic ja ln ie i s tan o w czo , że o sp raw ie te j 
n io m in iste rstw u n ie je s t w i& d o m em , a u d z iał 
lu b p o p arc ie m in . p rzem . i h an d lu je s t w y k lu ­
czo n y . B ad an ia n a m iejscu u sta liły , że w ie lk ie  
rzek o m o  b iu ro  je st m aleń k iem  p ry  w atn em  m iesz ­
k an iem , w  k tó ry m  w  g o d z in ach  b iu ro w y ch  n ik o ­
g o n ie m o żn a b y ło zastaev W o b ec ty ch w y n i 
k ó w  zw iązk i p rzem y słu  w łA io n n iezeg o  w y sto so ­
w ały d o sw y ch cz ło n k ó w sp ec ja ln y o k ó ln ik , 
s tw ie rd za jący , że w y staw a je s t im prezą p ry w at­
n ą , n ie m ającą n ic w sp ó ln eg o z p rzem y słem  
w łó k ien n iczy m .

G en . M alczew sk i w ięzio n y w  W iln ie .

Żandarmi szmuglerami
25 kilo tytoniu niemieckiego w wagonie 

Katowice — Łódź
Ł ó d ź . U rząd  ś ledczy o trzy m ał p o u fn ą in ­

fo rm ac ję , iż p o u jęc iu n a s tacji Ł ó d ź  K alisk a  
jed n eg o z cz ło n k ó w  sze ro k o ro zg a łęz io n e j i św ię -  
tn ie zo rg an izo w an e j b an d y szm u g le ró w  ty ten iu , 
szm u g le rzy , o b aw ia jąc s ię d a lszy ch a resz to w ań  
p o czę li p rzy w o z ić ty to ń n a s tac ję Ł ó d ź-F ab ry ez -  
n ą . W o b ec teg o za rządzo n o o b se rw ac ję d w o rca  
F ab ry czn eg o  i w  rezu ltac ie p rzy ch w y co n o  w  ty ch  
d n iach w  p o c iąg u  K ato w ice  Ł ó d ź  d w u eh  żan d ar ­
m ó w  g arn izo n u so sno w ieck ieg o Ig n aceg o S m i*  
liń sk ieg o i W ład y sław a B o rm an a w  ch w ili g d y  
u siło w ali w y n ieść z  teg o  p o c iąg u 5 2 k ilo ty to n iu  
p rzeszm ug lo w an eg o  z N iem iec . Ż an d arm i u siło ­
w ali zb ied z , u ję to ich jed n ak p o czem p rzes tan o  
w raz z p ro to k o łem  d o d y sp o zy c ji w ład z w o jsk o ­
w y ch . T y to ń sk o n fisk o w an o .



Jeszcze o zbrodni... w Łopatkach
Dzielna policja. — Przyczyna zbrodni. — Zwyrodnienie. — Ogólny upadek moralności.
Młodzież i starzy. — Lekceważenie Boga Kościoła i rodziny. — Bojki weselne. Obowią­

zek społeczny inteligencji. — Czy się poprawią?ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ł o p a tk i- W  z w iąz k u  z p o p a ln io n e m o s ta t­
n io w  Ł o p a tk a ch p rz e * S ta n is ła w a B o ry ń a k ie g o  
p o d w ó ja e m  m o rd e rstw e m  i sa m o b ó jstw e m  z a s ię ­
g n ę liśm y p e w n y c h in fo rm a c y j d o d a tk o w y c h , 
k tó re sz c z e g ó ło w o ilu s tru ją n a m  p rz eb ie g ś le d z ­
twa w te j sp ra w ie s ta n o w ią c z a ra z em d o w ó d  
n a d z w y c za jn e j w p ro s t sp ra w n o śc i n a sz e j p o li-  
c li re p re ze n to w a n e j w  d a n y m w y p ad k u p rz e z  
p. przodownika Spaleniaka k o m e n d a n ta p o s t, 
p o i. w  K sią ż k a c h o ra z p o d w ła d n e g o m u p o s te r . 
P rz y b y lsk ie g o . . . .

O tó ż ja k w ia d o m o —  w ie ś Ł o p a tk i n a le ż y  
d o p o s te ru n k u w  K sią ż k a c h , o b e jm u ją c e g o 6 4  
k ilo m etry k w a d ra to w e , w  te rn  z a ś 9 m ie ja c o w c ś-  
c i. O tó ż n a ty c h m ia s t p o p rz y jęc iu z a m e ld o w a ­
n ia o z b ro d n i —  p a n p rz ó d . S p a le ń  a k z b u d z i­
w sz y p o s t. P rz y b y lsk ie g o , k tó ry d o p ie ro p rz e d  
2 -m a g o d z in a m i p o w ró c ił z c a ło n o c n e j s łu ż b y  —  
u d a ł s ię ra ze m  z n im n ie zw ło c zn ie n a m ie jsc e  
z b ro d n i. P o d ro d z e n a tk n ę li s ię n a g ru p ę p o d ­
n ie c o n y c h są s ią d ó w  z b ro d n ia rz u , k tó rz y o p o w ia ­
d a n iem  sw o je m  w y o lb rzy m ili n ie b e zp ie c ze ń s tw o  
d o n ie b y w a ły c h ro z m ia ró w , p rz e d s ta w iu ją c c a łe  
m o rd ers tw o  ja k o o b ja w  a ta k u  fu rji z d e k la ro w a ­
n e g o o b łą k a ń c a , g o to w e g o z a s trz e lić k a ż d e g o , 
k to m u ty lk o z n a jd z ie s ię n a d ro d z e .

O  te rn , ż e m o rd e rc a ju ż n ie  ż y ł n ik t z o b e c  
n y e h n ie w ie d z ia ł i n ik t n a w e t m e  p rz y p u sz cz a ł  
ż e ta k je s t. P rz e c iw n ie n ie k tó rz y p o o p u sz c z a li  
sw e  d o m y n a w sz a lk i w y p a d e k a b y n ie s ta ć s ię  
o fia ra m i o b łą k a ń c a .

N ie z w a ż a ją c n a o p o w ia d a n ia s trac h liw y ch  
w ie śn ia k ó w  —  p . p rz ó d . S p a le n isk z b ro n ią g o ­
to w ą d o s trz a łu —  śm ia ło u d a ł s ię d o z a g ro d y  
B o ry ń sk ic h - sp o d z ie w a ją c e ię w k a ż d e j c h w ili 
a ta k u z b ro d n ia rz a , k tó ry w e d łu g p rz y p u sz c z e ń  
b e z s trz a łu a re sz to w a ć b y s ię n ie d a ł, w ie d z ą c  
c o g o c z e k a . W  te n sp o só b s& c h o w u ją c ś ro d k i 
o s tro ż n o śc i p rz o d o w n ik  S p a le n isk z p o s te r . P rz y ­
b y lsk im  w sz e d ł d o m ie szk riu ia g d z ie n a tk n ą ł s ię  
o b a tru p y . Z a b e z p ie c z y w sz y je n a ty c h m ia s t  
w e d łu g p rz e p isó w  p o licy jn y ch  w y sia ł n a s tę p n ie  
p o s t. P rz y b y lsk ie g o p o w ó jta C h o jn a c k ie g o i 
so łty sa F ro n c z a , k tó rsy ró w n ie ż n ie z w le k a ją c  
p rz y b y li. W ó w c z a s p rz y s tąp io n o d o b a d a n ia  
św ia d k ó w , ta k , ż c z a n im  p rz y b y ł k o m e n d an t p o ­
lic ji p o w ia to w e j jte s t. p rz ó d : P a n k o w ia k ie m  i x  
p rz e d s ta w d u ie ltm i n a sz e j re d ak c ji ś le o z tw o  
p ie rw ia stk o w e b y ło ju ż u k o ń c z o n e i w sz y sc y  
g łó w n i św ia d k o w ie z b a d an i.

W te n sp o só b —  d z ię k i e n e rg ji p rz ó d . S p a ­
le n isk a —  z a ró w n o p rz e b ie g  ja k  i m o ty w y  z b ro ­
d n i z o s ta ły s tw ie rd z e ń ?  w  s to su n k o w o  n ie d łu g im  
c z a s ie —  c h o ć , trz e b a p rz y z n a ć —  n ie b y ło  to  
rz e c z ą ła tw ą w o b e c śm ie rc i sp ra w c y i o fia r i 
w o b e c te g o , ż e z b ro d n ia d o k o n a n ą z o s ta li b e z  
św ia d k ó w . N a stę p n ie ju ż n ie b y ło w ie le d o ro ­
b o ty . P rzy b y ła  K o m is ja  S ą d o w a  z a ła tw iła  w sz e l­
kie fo rm a ln o śc i  —  a p o  je j o d je ź d z ie  p rz ó d . S p a -  
le n iak  w ra z z a sw y m  p o m o c n ik ie m p o s t. P rz y ­
b y lsk im  —  w a sy s te n c ji w ó jta i so łty sa —  p o ­
z o s ta li ja sz c z e d o g u d z . 8 -e j w ie c z . n a m ie jsc u , 
b a d a ją c św ia d k ó w  i p rz y g o to w u jąc a k ta  sp ra w y .  
S p isa n o p rz e sz ło 1 8 s tro n p ro to k u ló w p o c z em  
p o lic ja n c i u d a li s ię d o d o m ó w  —  a b y n a  d ru g i 
d z ie ń w ra z  z w ó jte m  z n ó w  b y ć n a m ie jsc u , k o ń  
e z ą c o s ta tec z n ie sp ra w ę . W  p ią te k o d b y ł s ię  
p o g rz e b o fia r i m o rd e rc y —  p o n ie w & ż ro z k ła d  
c ia ł sb y t sz y b k o p o s tę p o w a ł. O b a c ia ła w  d ru ­
g im  d n iu p o śm ie rc i c u c h n ę ły  ju ż ta k  s tra sz n ie ,  
ż e d łu ż e j trz y m ać ic h w  m ie sz k a n iu n  e b y ło  
m o ż n a . W  p o g rz e b ie b ra ła u d z ie l c a ła w ie ś —  
o ra z w ie lu c ie k a w y c h z e w si o k o lic zn y c h . Ś . p . 
Z o fję B o ry ń sk ą p o c h o w a n o  n a  c m e n ta rz u  p o św ię ­
c o n y m  —  p rz y u d z ia le k s ię d z a , k tó ry  n a d  tru m ­
n ą o d p ra w ił e g z e k w ie . T ru m n ę z b ro d n ia rz a — - 
m a tk o b ó jo y z ło ż o n o w  n ie św ię c o n e j z ie m i i 
n ik t n ie w e stc h n ą ł a n i s ię n ie p o m o d lił z a  n im ! . 
Ludzie ze w strę te m  o d s tą p ili m o rd e rc ę w la su e j 
m a tk i.

T a k im  je s t lo a z b ro d n ia rz y !
Nawet p o śm ie rc i s ta ją s ię p rz ed m io te m  

w strę tu i p o g a rd y —  a z a ż y c ia ? ..
W  d a n y m  w y p a d k u  n ie w y ja śn io n ą  p o z o s ta ła  

je n o  n ie n a w iść m o rd e rc y  w z g lę d e m  n ie sz c z ę sn e g o  
parobka. O tó ż i tą c ie m n ą  s tro n ę sp ra w y ro z ­
ja śn iła p o lic ja ta m te jsz a . O k a z u je s ię , ż e p rz e d

Żywcem spalony w sadzawce roztopionego 
żelaza.

L u b lin . W  d n ia 2 4 . b . m . w  o d le w n i ż e ln -  
za S . G o ld lu sta , S ło w ia ń sk a  1 9 , z a rz y ł s ię  s tra sz ­
n y w y p a d e k , o fia rą k tó re g o p a d l 3 4  le tn i ro b o t­
n ik te j o d le w n i W ła d y s ła w  W ó jc ik z a m ie sz k a ły  
p rz y u l. S te fa n a 1 2 . P o śro d k u sa li fa b ry c z n e j 
z n a jd u je s ię o lb rzy m i d ó ł, d o k tó re g o o d p u szc z a  
s ię ro z to p io n e ż e la z o . W ó jc ik p rze c h o d z ą c k o lo  
te g o d o łu p o tk n ą ł s ię ta k n ie sz c zę ś liw ie , ż e  
w p a d l w e ń g ło w ą n a p rz ó d . N ie sz c z ęś liw y n ie  
z d ą ż y ł n a w e t k rz y k n ą ć , g d y ż śm ie rć n a s tą p iła  
m o m e n ta ln ie . P o m im o  iż to w a rz y sz e p ra cy  p o ­
sp ie sz y li n a ty c h m ia s t W ó jc ik o w i n a p o m o cz  d o ­

p ó l ro k ie m  u B o ry ń sk ic h s łu ż y ła p e w n a d z ie w ­
c z y n a , k tó rą o b e c n y m o rd e rc a e h c ia l z g w e k -ić .

W  ty m  c e lu  z a m k n ą ł n ie sz c z ę ś liw ą w p o k o ­
ju  —  z a ś p a ro b k o w i z a k a z a ł, a b y n ie o te rn  o j­
c u n ie o p o w ia d a ł i a b y n ie w a ż y ł s ię w c h o d z ić  
d o m ie sz k a n ia , n a w e t, g d y b y w o ła n o n a p o m o c , 
P a ro b e k n ie p o s łu c h ał —  i z tą d c a la n ie n a w iść , 
k tó ra s ię  ta k tra g ic z n ie sk o ń c z y ła !

W o g ó le Ł o p a tk i m a ją p o d  w z g lę d e m  ro z w ią - 
a lo śc i m ło d z ie ży —  u s ta lo n ą ju ż  o p in ję ! N ie je s t 
to o p in ja d o b ra —  g d y ż n ik t d o ty c h cz a s  n ie  w y ­
ra z ił s ię je sz cz e d o b rz e o ta m te jsz e j m ło d z ie ż y  
—  a is trz e b a p rz y z n a ć , ż q  i ta m ło d z ie ż n ie  d a ła  
d o te g o p o w o d u . Ż a d n a z a b a w a , ż a d n e w e se le  
w e w si n ie o b y ło s ię d o ty c h c z a s b e z b ó jk i lu b  
g ru b e j a w a n tu ry . D o sz ło d o te g o , ż e m ło d zie ż  
m ę sk a z Ł o p a te k z a m ias t d o k o śc io ła —  id z ie  w  
k rz a k i, g d z ie u rz ą d z a n a jp ie rw  p ija ń stw o  n a  
w ię k sz ą sk a lę —  a p o tę m  —  b ó jk ę n a n o ż e  a lb o
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N a w e t w w  c z a s ie p a s te rk i n a B o ż e N a ro ­
d z e n ie n ie o d b y ło s ię b e z p ija ń s tw a n a c m e n ­
ta rz u  k o śc ie ln y m ! O io je s t te U e  z w a n a  m o ra l 
n o ść m ło d y c h p o k o le ń ! W sty d  i h flń b a —  i je ­
sz c ze ra z h a ń b a ty m , k tó rz y " n ie p o tra fią  n a w e t 
n a b o ż e ń s tw a u s a n o w ać —  i k tó rz y  n a w e tem e n -  
ta rx k o śc ie ln y c z y n ią te re n e m  sw y c h o h y d n y c h  
o rg ji. >

O jc o w ie i m a tk i p ra c u ją w  p o c ie c z o ła n a  
c h le b p o w sz e d n i —  u sy n o w ie m a rn u ją c z a s i 
z d ro w ie n a n a jo h y d n ie jsz e „ z a b a w y “ . S y n p o d ­
n o s i rę k ę n a o jc a i m a tk ę , a lb o p rz y jeż d ż a ją c  
n a u rlo p n ie z a g lą d a w c a le d o d o m u ro d z ic ie l­
sk ie g o —  a is d o b ie ra so b ie p a ru  ta k ic h sa m y c h  
ja k o n sa m  lo rb asó w  —  i id z ie z n im i  a ta k o w a ć  
p o rz ąd n ą ro d z in ę . S p o tk aw sz y  s ię w  te j  „ g o śc i­
n ie " z n a le ż y tą o d p r& w ą —  re zb ij*  g ło w ę  g o sp o ­
d y n i d o m u , u s iłu je z g w a łc ić c ó rk ę , a ta k u je g o s ­
p o d a rz a —  i w sz y s tk o  u c h o tiz i m u b e z k a rn ie .

O to je s t m o r& ln o ść-i ż y c ie !
T u k ie m  m a b y ć n a sz e  .p rz y sz łe p o k o len ie  —  

to p o k o le n ie , k tó re p o n a s z a w ła d n ie P o lsk ą ,  b ę ­
d z ie N ią rz ąd z ić , z a s ia d a ć w  S e jm ie d y k to w a ć  
p ra w a i n a k a z y p u b lic z n e ! T o m e je s t ju ż n ie ­
sz c z ę śc ie -—  ta h a ń b a i u p a d e k , to n a jw strę tn ie j­
sz a o h y d ę ? , ja k a m o ż e sp o tk a ć k ra j!. A  lu d z ie  
c j (o n ;C sw a w o lu ic y , k tó rz y w y  sz u m ie ć s ię  
m u sz ą —  a l®  to są p ó ź n ie jsi z b ro d n ia rz e i^ m o r­
d e rc y —  g rftb a rz ® w ła sn e j O jc z y z n y i w ła sn e j 
sw o je j d u sz y !  ...

A  ju ż c o d o m o rd e rs tw  —  to  ró w n ie ż p o d  
ty m w z g lę e m  Ł o p a tk i i o k o lic a p ry m  trz y m a!  
W  c ią g u o s ta tn ic h ’a t trz y m o rd e rs tw a i sa m o ­
b ó js tw a ! N a jp ie rw  m o rd e rs tw o L a n g ie g o  k tó ry  
z a s trz e liw sz y sw o ją sz w a g ie rk ę i k o c h a n k ę — • 
n a tle e ro ty c z n e m  —  sa m  n a s tę p n ie rc z b il so b ie  
k u lą  sk re ń . P ó ź n ie j m o rd e rs tw  o  w  Ja r^ .n  Ł a w ic a c h  
g d z ie 1 8 -le tn i c h io p ie c z a s trz e lił sw e g o  o p ie k u n a  
—  p o e z e m sa m  s ię p o w ie s ił w  w ię z ie n iu —  n  
te ra z trz e c ie  p o d w ó jn e  m o rd e rs tw o  i  sa m o b ó jstw o !

P ię k n e ż n iw o z b ro d n i —  n ie p ra w d a ż ?

D o c z e g o  w  te n so o só b d o jd z ie m y ?
O sta tn ia ro z p a c s p o ry w a c z ło w ie k a z m u sz o ­

n e g o p a trz e ć n a p o d o b n e w y p a d k i —  i z d a ją c e -  
g o so b ie sp ra w ę, d o c z e g o w  te n sp o só b  d o jść  
m o ż e n a ró d ! I d a rm o z a p y ty w ać s ie b ie c z y  n ie  
n a s tą iń p o p ra w a ? P o p ra w a  n ie n a s tą p i —  o  ilę  
sa m i d o n ic i n ie p rz y ło ż y m y re k i!

N ic w o ln o n a m  m ó w ić ż e d o b ra g o k a r z m a  
n ie se p su je a z łe g o k o śc ió ł n ie n a p ra w i. 
O w sz e m ! Z łe g o m o ż n a n a p ra w ić —  ta k , jn i  
n a jle p sz e g o u c z y n ić  ła jd a k ie m ! A l®  trz e b a  u m ie ć  
s ię w z ią ść d o te j n a p ra w y !

T rz e b a n a m  s ię p o św ię c ić i p ó jść n a  w sie  —  
d o k ą d św ia tło  o św ia ty n i©  d o sz ło ! T rz e b a n a m  
o rg a n iz o w a ć s to w a rz y sz e n ia u c z c iw e  i sz la c h e tn e  
—  i n ie ść k a g a ń c e o św ia ty ., i rz u c a ć  z ia rn a  n a u k i  
w  g łą b  lu d z k ic h d u sz z e p su ty c h !

T y lk o o św ia ta n a s z b a w i i ty lk o  w ia ra  z d o ła  
n a p ra w ić to , c o z e p su ła p o d ło ść i w o jn s l.

A le trz eb a —  p ra co w a ć ! T rz eb a p o rz u c ić  
w y g o d n e  s ta n o w isk a o b se rw a to ró w  i s t^ ć  s ię  p io ­
n ie re m  c z y n u !.

O to je s t ro la n a sz e j in te lig e n c ji! A  re la to  
w d z ię cz n a ... i p rac a c ie k a w a... T rz e b a ją ty lk o  
z a c z ą ć —  i c h c ie ć p o p ro w a d z ić .

łu w y d o b y to ju ż  ty lk o  s tra sz liw ie  z w ę g lo n e  z w lO ' 
k i n ie szc z ę śliw ej o fia ry  sw e g o z a w o d u .

Zrzeczenie się przez państwo podatku od 
nieruchomności.

Ja k s ię d o w ia d u je m y  z e  s to w a rz y sz e n ia w ła ­
śc ic ie li n ie ru c h o m o śc i, m in is te rs tw o sk a rb u w  
o d p o w ie d z i n a p ro śb ę z w ią z k u m ia s t p o lsk ic h  
z g o d z iło s ię n a to ż e p a ń s tw o z rz ek a s^ ę p o d a t­
k u  o d n ie ru c h o m c śc i w  ta ta c h  1 9 2 6  —  7  —  8 n a  
rz e c z k o m ite tu ro z b u d o w y m ia s t —  je d n a feż e  
ty lk o c o d o m ia s t 1 k a te g o rji, k tó ry m  z o s ta ły  
p rz e z n a cz o n e p o ż y c z k i a m e ry k . C o d o m if.a t 
II . k a te g o rji, to c z ą s ię je szc z e ro k o w a n ia m ię ­
d z y z w iz ąk ie m  m ia s t a  M in is te rs tw e m  S k a rb u .

M ło d zia n o w sk i m in is ter S p ra w  W e w n ę trz n y c h .

Zamówienie 15 statków dla Polski.
Z a rz ąd  s to c z n i w  G d a ń sk u o trz y m a ł c d  p o l­

sk i g o  m in is te rs tw a p rz e m y słu i h a n d lu  z a m ó w ie ­
n ie n a 1 5 w ię k szy c h lis tk ó w  p rz e z n a c z o n y c h  d la  
p o lsk ie j f lo ty  h a n d lo w ej. B u d o w a ty c h  s ta tk ó w  
w  z a k ła d a c h s to c z n i g d a ń sk ie j ro z p o c z n ie s ię w  
d n ia c h n a jb liż sz y c h i u k o ń c zo n a  z o s ta n ie w  c ią ­
g u  l» t trz e c h .

Przebudowa mostu kolejowego 
pod Toruniem.

M o st p o d T o ru n ie m  m a jąc y  9 5 0 m tr. d łu g o ­
śc i m a u le d z w k ró tc e g ru n to w n e j p rz e b u d o w ie  
w  c e lu z w ię k sz e n ia je g o w y trz y m a ło ść '.

S z c z e g ó ło w y  p ro g ram  p rz e b u d o w y  opracowa­
ła d y re k c ja g d a ń sk a . W z m o c n ie n ie m o stu  n a s tą ­
p i p rz e z w b u d o w an ie d o k a ż d e g o  p rz ę s ła trz e c ie j 
k ra to w n ic y . Z w ię k sz y to w  d w ó jn a só b  n o śn o ść  
m o stu i p o z w o li n a  sz y b sz e  k u rso w a n ie  p o e ią g ó w  
n a jc ię ż sz e g o  ty p u .

Doniosły wynalazek lekarski.
P a ry ż . Z  M a d ry tu d o n o szą ,  iż  d w a j  h isz p a ń ­

sc y le k a rz e w y n u k ź li ś ro d e k n a z w a lc z a n ie b e -  
m e filjb z k tó rą o d  d łu ż sz e g o  c z a su  b e z sk u te c z n ie  
w a lc zy ł św ia t le k a rsk i. N a h e m o filię , c ie rp ia ł 
b y ły  ro sy jsk i n a s tę p c a tro n u . I ta m o filja  polega 
n a te rn , iż le k k ie  s to su n k o w o  u d e rz e n ie w y w o łu je  
k rw o to k  g ro ż ą c y  śm ie rc ią . K ró l A lfo n s  h isz p a ń ­
sk i w y z n ju z y ł d u ż e n a g ro d y d la le k a rza k tó ry  
z d o ła w y n a leź ć sk u te c zn y  ś ro d e k  z w a lcz a n ia  h ó -  
m o filji. D j h isz p a ń sc y  le k a rz ®  tw ie rd z ą , iż  d o ­
św ia d c ze n i* . w  k lin ik te h m a d ry c k ic h  b y ły  z u p e ł­
n ie p o m y śln e . Z w a lc z a n ie c h o ro b y p o le g a n a  
w p ro w a d z e n iu  d c o rg a n iz m u w ita m in .

Zamówienie Anglji na węgiel
A n g ljia p o c z y n iła w  P o lsce  z a m ó w ie n ia  n a  

w ę g ie l n a m . w rz e sie ń w  w y so k o śc i 2 O O .O C > 0 to n  
z te rn , ż e w ię g ie l te n b ę d z ie  w y łą c z n ie  p o c h o d ze ­
n ia g ó rtw ś lą sk ta g o .

G e n . d a  C o sta d y k ta to r P o rtu g a lii.

Odkrycie rasy białych karłów w Australji.
„ D a ily T e leg r."  d o n o s i z M e lb o u rn e , ż e  p rz y ­

ro d n ik  n ie m ie c k i E id e lb e rg , o d k ry ł w  g łę b i  A u -  
s tr& lji w isś z a m ie sz k a łą p rz e z k a rłó w , m a ją ­
c y c h b ia łą sk ó rę . W z ro s t ic h s ię g a d o 4 i fó ł 
s to p y . M ie szk a ją o n i w  ja sk in iac h  a lb o c h a ta c h  
z trsw y , w y so k ic h n a 5 s tó p . P rzy z e tk n ię c iu  
s ię z w y  p ra w ą o k a z y  w a li o n i n a d z w y c z a jn e z a ­
n ie p o k o je n ie i w o g ó le u ja w n ia li lę k p rz e d  lu d ź m i 
w y so k ie g o w z ro s tu .

Sądy gdańskie sabotują wyroki &ądów_ 
polskich

W a rsz a w a . S ą d y w G d a ń sk u o d m a w ia ją  
s ta le w y k o n y w a n ia u c h w a ł są d ó w " p o lsk ic h , p o ­
w z ię ty c h p rz y sp ra w a c h w a rto śc io w y c h . S ą d y  
g d e ń sk ie tw ie rd z ą , ja k o b y n a z a sa d z ie u m o w y  
z 2 0  lis to p a d a 1 9 2 0 ro k u  w y ro k i u p a d ło śc io w e  n ie  
p o d le g a ły w y k o n a n iu  n u . te re n ie w o ln eg o  m ia s ta .

Trzęsienie ziemi w Finlandji.
W e d łu g  w ia d o m o śc i z  R e w ia , d a le  s ię  o d c z u ć  

o u e g d & j w  F in h n d ji, w  b lisk o śc i U le & b o rg a ,  trzę ­
s ie n i®  z ie m i. P o d z ie m n e w strz ą sy trw a ły k ilk a ­
n a śc ie m in u t. L u d n o śc ią o w ła d n ę ła  p a n ik a K il­
k a d o m ó w  ru n ę ło  w  g ru z y . L ic z b a  o f  ta r  n ie z n a n e .



P o tw orna stasank ’ w arszaw sk ie j po lic ji śledczejDCBA

Z d e m a sk o w a n i fu n k c jo n a ł'ju s z e p o lic j i g r o ż ą s m ie r c ią  a u to r o w i r e w e la c j i .

W arszaw a. > G h s P r. v idy “ i-.in icsz< p io ru ­
nu jące  w prost rew elac je  o  B trc łsz-hw ycli stosunkach  
w arszaw sk iej po lic ji śledczej. P rzede  w szy  stk iem  
.G los P raw dy* donosi iż usd  życiem au to rn tych  
rew eltcy j, dzienn ikarza W ojn icza , czuw a  żandar-  
m erja w ojskow a, a to z tego pow odu , iż ze  stro ­
ny skom prom itow anych jednostek urzędu śled ­
czego zag rożono zab ic iem  au to ra rew  tlący  j.

R ew elacje te są w prost po tw orne . P odają  
one, iż zw oln iony n iedaw no  ze służby  pohcy jnej 
asp iran t B achrsch przew ozi! w  sw e.im  cza-ńe  m a  
sow o w si  u  tę za gran icę i przem ycał kokainę , 
przyczem  używ a! paszportów ’ dyp lom atycznych , 
v  ydauych m u celem  um ożliw ię  lia trop ien ia fa ł­
szerzy p ien iędzy .

K om isarz D ubieck i, kochanek kochank i na- 
czdn ika ro sy jsk iego urzędu śledczego K ow ^L na  
n ie um ie naw et p isać . B ral on jako k ierow nik  
lo tne j brygady obserw & cy jn i  j w ielk ie okupy od  
złodzie jów , bry laneiarzy i Bdo iin i rzy “ .

K om isarz S z freńsk i, syn ro sy jsk iego fo ld

W iadom ość iw tscoe i
W ą b r z e ź n o , dn ia 30 sierpn ia 1926 r.

—  O s ta tn i te r m in  zap isyw an ia  abonam en tu  
G łosu W ąbrzesk iego —  przem ija! K to w ciągu  
tych paru dn i n ie op łaci prenum eraty —  ten  
już późn ie j tego uczyn ić n ie będzie m ógł —  na  
czern podw ójn ie straci! R az, że pozbaw i się  
w s z e lk ic h  in fo rm acy j i w iadom ości o rozg ryw a ­
jących się obecn ie p ierw szorzędnej don iosłośc i 
w ypadkach , od k tó rych zależeć będzie lo s całe j 
P o lsk i —  drug i raz zaś straci, pon iew aż n ie  

o trzym a naszej

b e z p ła tn e j p r e m ji

to jest I-sze j częśc i S ło w n ik a  W y r a z ó w  O b c y c h ’ 
ta k  n iezbędnego w każdym  dom u i d la każdego  
człow ieka . N ie w spom inam y już o innych stra  
tacb , jak ie ponosi człow iek , lekcew ażący sob ie  
gazety —  o stra tach tak ich , jak br k in fo rm a- 
cy j o podatkach , obw ieszczen iach i og łoszen iach  
w ładz i tym  podobnych rozporządzeniach .

C złow iek rozum ny po jm i® , że lekcew ażen ie 
te rm inów  przedp ła ty narazić go m oże na dość  
pow ażne szkudy i d la tego przeczy taw szy n in iej­
sze przypom nien ia —  natychm iast uczyn i zadość  
sw em u obow iązkow i.

C ^y dużo m am y ludzi rozum nych? Z oba ­

czym y.

—  P r z e d łu ż e n ie w & k a c j i . J.;k nam ofi­

cja ln ie donosi tu te jszy In spek to ra t S zko lny —  
te rm in rozpoczęcia roku szko lnego przed łużony  
zosta ł do dn ia 16-go v  rześn is. T ą ssm ą w indo  
m ość —  d  o tyczącą  rc  z  poczęcia w  y  k  łado  w w  ■' g i  m  * 
nazjum tu te jszem — po tw ierdza nam  rów nież  
ofic jaln ie D yrekcja G im nazjum . P rzyczyną te ­
g o opóźn ien ia jest grasu jąca na te ren ie całe j 
P o lsk i ep idera ja  szkarla tyny . U  nas naradę je ­
szcze szkarlatyny  n iem a  te rn n iem nie j jednak , ce  

lem  zapob ieżen ia n ieszczęśc ia — postanow iono  
rozporządzen ie pow yższe zastosow ać ró n ież i u  
nas, gdyż w raz ie w ybuchu te j strasznej choro ­
by w w iększem  tłum ie dzkci, sta le stykających  
się za sobą —  by łoby już o w iele  trudn ie j zw al­

czyć ep idem ję .

—  K o r e sp o n d e n c je  z  G o lu b ia  i K o w a le w a  

z pow odu bruku m iejsca , podam y w  następnym  
num erze G łosu W ąbrzesk i »go .

0 sbieraniu grzybów. 
i i

Z arodn ik i zna każdy , k tó ry  choć raz sgn ió t^  

purchaw kęjto ten proszek , w yhiujący , ta .w il­

cza tabaka* .
G rzybn ia odpow iada korzen iom , łodygom  i 

liśc iom innych ro ślin , zarodu  i . zaś kw iatom  i 

ow ocom .
Z bieram y  do jedzen ia  zarodn ie  grzybów ,co na ­

z y w a m y  zw yk łe „g rzybam i.* W yryw ając grzyb  
z ziem i, n iszczym y grzybn ią i un iem ożliw iam y  
przez to w ytw orzen ie now ych zaradn i, now yeh  
„g rzybów * . N iek tó rzy grzyboznaw cy  ^po lecają  
ostrożne w ykręcen ie grzyba z ziem i, przez  co  się  
grzybn ię ty lko bardzo n ieznaczn ie uszkodzi. Z e  
w zględów  prak tycznych uw ażam  jednak urzyna  
n ie z a  odpow iedn ie jsze , a  m ianow icie : 1) naj  w aż ­
n ie jsza część grzyba, znajdu jąca się w  ziem i, jest 
też zw yk le obrudzona ziem ią i m niej sm aczna; 
d la tego cd rzucc się ją przed przy rządzen iem  
grzybów  do jedzen ia . C zem u ją brać do dom u, 
zan ieczyszczając przy  te rn ziem ią cały zb ió r? 2) 
urzynejąc  grzyb , m ożem y  starazna  m iejscu  stw ier­
dzić czy j^st zd row y , czy roboczy ; czy m am y  go  
ze sobą w dać, ozy  odrzucić . S zkodn ik i grzybów  
sk ładają ja jka zw yk le na częśc i tuż przy ziem i 
pow sta łe z n ich czerw ie w sp inają stę do góry , 
w yżera jąc w trzon ia chodn ik i. Jeżeli w ięc na  
przecięc iu zauw aży się te chód ik i, należy dalej 

stw ierdzić , przecinając cr.ły grzyb , eo jest jesz-

eze zd row e i nadające się do jedzen i?!.
P ozosta łe odcink i należy nakryć ziem ią , Ł by  

uchron ić grzybnią od zn iszczen ia przez czerw ie  
m uszk i grzybnej, k tó ra j» jk» gkU d .i na odkry ­
tych ranach grzyba. K apelusz starych grzybów  
po leca się po łożyć spodem  na ziem ię , aby się e & - 
rodn ik i n ie zn iszczy ły .

N iek tó rzy zb ieracze , zw laszczalku rzejek , przo - 
w raeaj^ pow łok i m chu , aby znajdu jące się pod  
n im  egzem plarze w ybreć , i pozostaw ia ją tę po ­
w łokę U k przew róconą. P rzełz odryw an ie po ­
w łok i n iszczą po częśc i grzybn ię , a pozostaw ia­
jąc ją odkry tą , n iszczą ją zupełn ie ; bo grzybnia  
m oże  ty lko pod w ilgo tną zasłoną is tn ieć i się  da ­
le j rozw ijać . G rzybn ia jest dość d ługo trw ałą . 
O ile się n ie uszkodzi (m ożna w n iezad łng im  
czasie na tem sam em  m iejscu znow u zb ierać. 
(M iejsce tak ie należy sob ie dobrze zapam iętać!)  
P ozostaw iając pow łokę przew róconą, szkodzą  bo ­
b ie ci n ierozw ażn i zb ieracze , bo zd radzają m iej­
sce obfite innym  zb ieraczom .

U śluzow atych grzybów (m aślarze , pępk i)  
ś iąga eię śluzow atą skó rkę kapelusza zaraz na  
m iejscu , aby n iszan leczyścić całego zb io ru .

5 . J a k  u m ie ś c ić ?

Z w ykl®  k ładzie  się  zeb rane  grzyby  w  chustkę , 
m ieszek , siatkę lub p lecak , t. j. w naju iecdpc- 
w iednk jsze przy rządy do n iesien ia grzybów . 
T ak um ieszczone grzyby „zm iętoszą* się przez  
drogę, a po tem  przy czyszczen iu m usi się w iele  
grzybów  zgn iionych  o łam anych  w yrzucić . D o  tego

I v . eb la  w  W arszaw ie , zab itego w  pam iętną  „k rw fi- 
vą środę “ rew o lucy jną, ukcńczji tjlko 2 k lasy  
szkeły m ęsk ie j i by ł in struk to rem  jazdy  na w ro t- 
kach . W  jak i sposób został on kom isarzem , to  
chyba będzie w ielką ta jem nicą . R ów nież i ou  
w ym uszał na kupcach żydow sk ich o lb rzym ie  

okupy .
K arm azyn , g łów ny dak ty loskop w w ydzia ­

le rozpoznaw czym  po lic ji śledczej u trzym yw ał za  
O szustw a popełn ione w  album ie przestęp ów , o l 
brzym ie sum y  od zb rodn iarzy . M ach inacje jego  
po legały na  te rn , że usuw ał z  album u  przestępców  
fo tog rafje tych przestępców , k tó rzy okup ili się  
w ielk iem i sum am i p ien iędzy . P onad to usuw ał on  
odcisk i dak tyloskop jiie pow iadom iony zaw czasu  
przez  ło trów  i bandy tów . P oszkodow anym  przed ­
staw ia ł album  przestępców  rozum ie  się bez  fo to ­
graf  ji tych w łaśn ie , k tó rzy daw ali m u w ięlk ie  
łapów ki, a rów nocześn ie przez sp ry tne suggero - 
w anie poszkodow anych k ierow ał  śledztw o z całą  
św iadom ością na fa łszyw e to ry .

—  M u z e u m  N ie d ź w io d z k ie  im ie n ia  -M ie c z  
k o w z k ic h  (st. ko le j. W ąbrzeźno)  o tw arte  ccdzian  
u ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i d n i  ś w ią te c z n y c h * 1* "
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grzyby  tak ub ito um ieszczone z? .ezną się w net 
„pocić* , przem arzać (jak m okra kon iczyna w  
kopkach), & następn ie gn ić . O dpow iedn iem na ­
czyn iem na um ieszczen ie zeb ranych grzybów  
jest sz tyw ny karton ik przadzi lony na dw ie  
lub trzy częśc i, aby grzyby sto sow nie do ich  
odporności —  w  przedzia łach u łożyć .

N ajlep ie j n tdaje się do zb ieran ia koszyk  
ta rgow y » psłąk iem , bo oprócz  pożądanej sz tyw ­
ności śc ian przepuszcza dosta teczn ie św ieże po ­
w ietrze , aby uchron ić grzyby od przeparzen is  
się podczas transportu . M -.Ie grzybk i, np . czo - 
anaczki, k ładzie się do ty tek .

U m ie ś ć g r z y b y  w  p r z e w ie w n y m  k o s z y k u

i n ie p r z e p e łn ij g o . N a  g r z y b o b r a n iu z a o ­

p a tr z  s ię  w  n ć ż , k o s z y k  i ty tk i!

6 . J a k  p r z e c h o w a ć ?

P rzy spóźn ionym pow rocie z grzybobran ia  
n ie m ożna często całego żb io ru jeszcze tego sa ­
m ego dn ia  przy rządzić i zużyć (a św ieże grzy ­
by najlep ie j sm aku ją!? Z ajdzie  kon ieczność prze ­
chow an ia gr/ybów  do następnego dn ia —  ale  
n ig d y  d łu ż e j ! G r z y b y  w y jm u je s ię z k o s z y ­

k a p r z e b ie r a  je  i c z y ś c i s ta r a n n ie , k ła d z ie  
lu ź n o  je d e n  o b o k  d r u g ie g o  i s ta w ia w  m ie j ­

s c u  c h ło d n e m  i p r z a w ie w n e m .

N igdy n ie należy grzybów  pozostaw ieć w  
przy rządzie zb ieran ia , lub w m isce , szczeln ie  
prsyk ry tej, ustaw ionej w ciep łe j kuchn i, także  
n ie k łaść w e w odę, sby się przez noc „odśw ie­
ży ły* . A nton i T adeuazew sk i.

—  T o w a r z y s tw o P a ń M iło s ie r d z ia św - 

W iucen teg< a P au lo sk i da T ow . BS u tó ł“ z e  bez­
in teresow ne n iesien ie zw łok do grobu m łodzień ­
ca siero ty ś. p . B olesław a S m igow sk iego , p . S o- 
po liń sk iem u zr. sk reślen ie z rachunku za trum nę  
pew nej kw oty i p . L angem u za kw iaty i w ie  
n ieo serdeczne .B óg zap łać* .

—  K o m u n ik a t . R ozporządzen iem  M inistra  
S karbu z dn ia 5 lipca 1926 D z. U . R . P . nr. 67  
po» . 398 zarządzony zosta ł pobór 10 proc , nad ­
zw yczajnego dodatku do w szystk ich podatków  
bezpośredn ich , op ła t stem plow ych i podatku  
spadkow ego z dn iem  1 . 9 . 1926 r. w in teresie  
zatem  p ła tn ików  przypom ina się  pow yższe  celem  
u iszczen ia w szelk ich zaległośc i przed dn iem  1  
w rześn ia 1926 gdyż n ieu iszczone  należności  skar­
bow e zw iększą się o 10 proc .

—  O d w o ła n y w c s t& tn ie j c h w ili zosta ł 

m atch foo tballow y zapow iedziano na ‘w czora j 
szą n iedzie lę pom iędzy k lubem  „C zuw aj* z C heł­
m ży a m iejscow ą „P om orzanką* & to z pow odu  
odbyw ających się w czoraj w C hełm ży m anew - 
w rów  w szystk ich tam t. tow arzystw  .P rzysposo ­
b ien ia W ojskow ego* , w k tó rych udzia ł brać  m u- 
si& l rów nież .C zuw aj* co un iem ożliw iło m u  
przy jazd do W ąbrzena . P om orzanka jednakże , 
korzysta jąc z w czorajsze j nadzw yczaj p ięknej 
pogody  n ie  próżne?w »!a . Jak  się  dow i. do jem y na  
te leg raficzne zap roszen ie .C zarnych* w yjechała  
celem  rozeg ran ia zaw odów  do  B rodn icy . O w y ­
n iku zauedów  nap iszem v  w  następunm  num erze .

B ib ljo te k a T . C . L . w  W ą b r z e ź n ie w  
m ie s ią c u  w r z e ś n iu  o tw arta będzie jak do tąd w  
każdy p o n ie d z ia łe k  c d  g o d z 5 — 6  p o p . P an ie  
dyżurnu zechcą łaskaw i®  dyżury prow adzić na ­
dal w edług do tychczasow ej ko le jności.

Z arząd .
—  B a c z n o ść ! W y b o r y ! W dn iu 10 paź ­

dziern ika br. odbędą się w ybory do t. m ężów  za ­
ufan ia z ustaw y ubezp ieczen ia urzędn ików  pry ­
w atnych na całym obszarze W ojew ództw a P o ­
m orsk iego i to w  S tarostw ach w zględn ie M agi­
stratach . S  jr& w a ta jest bardzo don iosła ze  
w zględu na pr^w ^ ubezp ieczonych  oraz praco ­
daw ców i w obec tego zalec i- się  najdok lsdaie j ss-  
poznać z przep isam i w yborczem i. W yjaśn ien ia  
udzie la k**żde S tarostw o w zględn ie M agistrat.

—  Z m ia n a ta r y fy p o c z to w e j , O d dn ia 1  

w ynosi op la ta pocztow a za lis*y do w agi 20 g . 
—  20 gr. ponad 20 do 250 g 40 gr. ponad 250  
do 500 g 80 gr ’ do zag ranicy do  w agi 20  g  20  gr. 

za każde dalsze 20 g —  20 gr.
K artk i bez zm iany , do zag ran icy 25 gr. 
Z a paczk i ponad 10 k l do 15 k l —  3 ,50  

15 . . 20 . —  4 ,50  

S k ładow e za paczk i za każdy dzień zw łok i 

35 gr. najw yżej 1000 gr.
Z a rozm ow y m iędzym iastow ..-  

na od leg łość do 25  k l 30  gr.
. . 50  . 60  „
. .100  . 120  .
. .200  . 240  .

—  N a  r o z p r a w ie S ą d u  Ł a w n ic z e g o  a  dn iu  

21 |V II zosta li skazan i:
1 F ryderyk W einho ld z M yśliw ca oskarżony o  

w y  st. z § 186 , 184 , 196 kk na 3 zł. grzyw ny 2 . 
S tefan G olusińak i z O rłow a i B ron islaw  G lę-  
b iew sk i z O rłow u oskarżen i o kradzież p< > 10  zł. 
grzyw ny . 3 . Józef B endy b  z  Ł obdow a o w yet. z  
§ 222 , 223 a kk na 1 dzień aresz tu . 4 . B oleU aw  
L im snow icz $ W ąbrzeźna o w yst. z §303 ,57 kk  
uw oln ien ie . 5 P aw eł D ykie l z K siążek na 20 zł. 
grzyw ny 6 . Jan L isew sk i z M ałego  P u łkow a o  
kradzież leśną n i 15 zł. grzyw ny . 7 . Jan  L aeps  
z Jaw orza za kradzież leśną na 30 zł. grzyw ny  
IL urjk F ryc z Jaw orza za kradzież leśną na  
135 zł. grzyw ny .8 . P io tr W ojuow sk i s G rzyw na  
o kradzież na 5 zł. grzyw ny .

R o z p r a w a  w  d n iu  5  V I I I . 1 9 2 6 .

1 . M ieczysław K rieezcw sk i z Jaw orza osk . o  
kradzież —  na naganę, L oon  M uszsrski z  Jaw orzn  
oskarż , o kradzież na 10 zł. grzyw ny . 2 . A nton i 
F lies z W ąbrzeźna o kradzież leśną na 60 zł 
grzyw ny , Józef P ieróg z Ł abędzia o kradzież  
leśną na 20 zł. grzyw ny. 3 . F ranciszek H erdnik  
z C zy  st  jch leb ia i A nton i K usty ra z P ływ aczew a  
o kradzież nn naganę.

R o z p r a w a  w  d n iu  1 9 2 6 .

1 . S karga pryw atna: F ranciszek A rszyńsk i —  
A ni>a Jow asow ?, S tan isław a W ierzbow ska, F ran ­
ciszka C eg lecka oskarż , o uraz cie lesny oskarżo ­
nych pryw atnych po 40 zł. grzyw ny. 2 . M ichał 
R eichel, F ranciszek R eichel, Jan R eichel z K sią ­
żek o w ystędek § 47 , 137 kk po tygodn iu w ięź . 
3 . Jsn R eichel, F ranciszek R eichel, M ichał R ei­
chel z K siąż ,  k o w yst. § 185 , 164 kk . oak . Jxna  
i F ranciszka R eicb la po 6 tygodn i w ięzien ia  osk . 
M ichał R ei hel n& 1 m iesiąc w ięzien i* .

R o z p r a w a  w  p n iu  2 5  V I I I . 1 9 2 6 .

1 . W acław  C iesie lsk i z W ąbrzeźna o w yst. § 7 , 
57 rozp . z dn ia 26 . 6 . 24 D z. U . nr. 61 |29 na u-  

w olaien ie .
—  S k ó r c z (B rak op iek i rodzic ie lsk ie j) W  

ub . n iedzie lę zdarzy ! się w  naszem m ieście w y ­
padek , k tó ry św iadczy o w ielk im braku op iek i 
rodzic ie lsk ie j nad dziećm i. O tóż na po lu , po ło -  
źonem  przy u licy T ucho lsk ie j, baw iła się g o-  
m adka dziec i, gdy zrazu 13 le tn i syn w dow y K . 
z u licy M łyńsk ie j uderzy ł ostrzem noża o parę  
la t starszego B ., zran iw szy go dość pow ażn ie  
w lew e ram ię , ttA k iż B . m usin l się udom dó le ­
karza . S praw ą tą zaję ła się po lic ja .

—  T u c h o la . (R ęczny w yrób gazików .) od  
n iedaw na is tn ie je tu now a gałąź przem ysłu , a  
m ianow icie w ytw órn ia guzików w yrobu ręczne ­
go . G uzik i te ręcznego w yrobu są bardz  .» do ­
bre i przew yższają pod ’zg lędcm sw ej dobroci 
n ie ty lko guziki fab ryczne , ale naw et sp row a ­
dzane w w ielk ich ilo śc iach z zag ran icy guzik i 

‘ tfckże w yrobu ręcznego . D zieci w yr& bisjące gu-  
j zik i pochodzą przew ażn ie z rodzin robo tn iczych  
• i pracą sw ych dziec ię ych rączek dopom aiA ftją  
; rodź , do przeżycia ciężk ich kry tycznych  czasów .
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W -n -ra e 9 2 G ło su  W ą b rz e sk ie g o u k a z a ło  s ię  
s p ra w o z d a n ie  z w y n ik u W y b o ró w d o S e jm ik u  
P o w . w  I O k r . W y b o rc z y m  —  p rz y c z e m  S z a n o ­
w n y k o re s p o n d e n t z d a w a ł s ię b y ć n ie z u p e łn ie  
z a d o w o lo n y m  z  p rz e b ie g u  re z u lta tó w  g lo s o w a n ia .

T a k s o b ie p rz y n a jm n ie j t łu m a c z ę  je g o  n a ­
p a d  n a  m n ie ja k o  n a tw ó rc ę IV  l is ty w y b o rc z e j 
g d y ż z a rz u ty , ja k ie m i s ta w ia  w  s w e m  s p ra w o ­
z d a n iu —  in n e g o ź ró d ła c h y b a m ie ć n ie m o g ą .

N ie m a m  z a m ia ru ^ w d a w a ć  s ię z p a n e m  X . w  
p o le m ik ę —  m u s z e je d n a k  z a z n a c z y ć , ż e  n a  p rz y ­
s z ło ś ć te g o  ro d z a ju  w y c ie c z k i o s o b is te S z a n . k o ­
re s p o n d e n ta b ę d ę s U w a ż a ł z a o b ja w  n ie n a w iś c i d o  
P o m o rz a i w s z y s tk ie g o  c o n ie je s t p rz e s ią k n ię te  
ż y d o w s z c z y z n ą . D z iw ię s ię ty lk o ż e c z ło w ie k  
k tó ry s a m  p o ż ą ia z a w s z e lk ą  c e n ę —  w ła d z y i 
d ą ż y d o  n ie j k a ż d y m i d ro g a m i— m o ż e  p o s ą d z a ć  
o  to l im o  s w e g o  p rz e c iw n ik a  p o lity c z n e g o — i to  
ty lk o n a m o c y ta k  k ru c h y c h  d o w o d ó w  —  ja k  
te , k tó re p rz e d s ta w ił p u b lic z n ie w  s w o im  a r ­

ty k u lik u .

Ż e p a n K o re sp o n d e n t p rz e e h o d z ił o s ta tn io  
c ię ż k ą c h o ro b ę W w ie lk (śc i“ (o b ja w : d ą ż e n ie d °  
d y k ta tu ry  n a d  :p o w ia te m ) —  to je s z c z e n ie je s t  
d o w o d e m , ż e in n i n a tą  s a m ą  c h o ro b ę c ie rp ią -  
P o b u d k i, ja k ie m n ą k ie ro w a ły w ó w c z a s , g d y m  
tw o rz y ł 4 - tą l is tę w y b o rc z ą —  s ą z u p e łn ie in n e  
n iż  s o b ie m ó j S z a n o w n y K ry ty k  w y o b ra ż a  —  w  
k a ż d y m  b ą d ź  ra z ie n ie m a ją o n e n ic w s p ó ln e g o  
z p o b u d k a m i in n y c h w ie lk ic h  k a n d y d a tó w .

N ie c h o d z iło m i z u p e łn ie o tą  m iz e rn ą  „ ’.U a -  
d z ę “ , ja k ą d a je s ta n o w is k o  re p re z e n ta n ta lu d u

G iełda warm wska
1 d o la r a m e ry k a ń s k i 8 ,9 9  1 fu n t a n g ie ls k i 4 4 ,8 8 , 1 0 0  

f ra n k , f ran c . 2 5 ,5 0 , 1 0 0 f ra n k b e lg . 2 4 ,9 0 . 1 0 3  f ra n k , s z w a jc . 
1 7 4 .5 9 . 1 0 0 k o ro n  c z e s k . 2 6 ,7 7 , 1 0 0  l iró w  w ło s k ic h 2 9 8 ,0 , lO O  

s z y lin g ó w  a u s tr . 1 2 7 ,7 0 .

G iełda G dańska
z d n ia  2 8  s ie rp n ia 1 9 2 6 r .

P ła c o n o  z a 1 0 0 z ł. 5 7 ,3 3 g u ld e n ó w  p rz ek a z 5 6 ,5 0  
z a d o la ra a m e n  5 ,1 3  z a  fu n t s z te r . a n g ie ls k ic h  2 5 ,0 1 g u l  
d y , g u ld e n ó w  h o le n d ., — ż a  1 0 0  f ra n k ó w  s z w a jc . —  

1 0 0 m a re k  n ie m , 2 1 4 ,2 5 .

Notowania giełdy płodów  rolnleiyeh  
w FoxBanln

z d n ia 2 7 s ie rp n ia 1 9 2 6  .r  

Ż y to n o w e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 2 ,0 0 — 3 3 ,0 0
P s z e n ic a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 3 ,0 0 — 4 6 ,0 0
O w ie s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . - • 2 4 ,C O  — 2 S ,5 0
M a k s ż y tn ia  7 0 p ro c . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — 5 0 .5 0
M ą k a p s z e n n a 6 5  p ro c . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 8 ,5 0 —  7 1 ,5 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : J ó z e f K u b ic k i, W ą b rz e ź n o
D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o , W ą b rz e ź n o

Wyciąg z nr. 35 Orgdosniłia Urzgdninego 
Dot nadesłania rocznych sprawozdań w 

sprawie zmian w stanie zwierząt 
pociągowych.

3 ) N a p o d s ta w i®  § 5 7 in s tru k c ji M in . S o ra w  
W o js k , i M iu . S p ra w  W e w n . L ic z b . 2 0 1 0 R e m .  
o  p ro w a d z e n iu  e w id e n c ji z w ie rz ą t p o c ią g o w y c h  
w  P a ń s tw ie  d la c e ló w  w o js k o w y c h  p o le c a m  P a ­
n o m  B u rm is trz o m , S o łty s o m  o ra z P rz e ł. o b s z a ­

w  ło n ie  S e jm ik u P o w . —  a le  c h c ia łe m  p o p ro s tu  
n ie d o p u ś c ić d o  te g o , a b y  n o w y  S e jm ik s k ła d a ł  
s ię  ty lk o  z  o b y w a te li  o g a rn ię ty c h  m a n ją  w ie lk o śc i!

S tw a rz a ją c 4 l is tę w y b o rc z ą c h c ia łe m  te m  
s a m e m  z a d o k u m e n to w a ć , ż e n ie  C a ły  lu d  w ie js k i  
z o s ta ł z a w o jo w a n y p rz e z s w o ic h p rz y g o d n y c h  
p s e u d o -o p ie k u n ó w , i ż e  s ą  je sz c z e  ta c y , k tó rz y  p o ­
z n a li s ię n a w ilk a c h w  o w c z e j s k ó rz e .

N ie l ic z y łe m  b y n a jm n ie j n a to  ż e l is ta m o ­
ja o s ią g n ie z w y c ię s tw o , g d y ż —  n ie s te ty  —  lu ­
d n o ś ć w ie js k a z b y t ła tw o s ię d a o b a ła m u c a ć  
p rz e z ró ż n y c h  fa łs z y w y c h  p ro ro k ó w  —  i c o  g o r ­
s z a —  n ie w id z i, js k  s tra s z n e s k u tk i m ie ć m o ­
ż e te g o ro d z a ju p o s tę p o w a n ie . C h c ia łe m  ty lk o  
d z ia ła ln o ś ć ty c h „ fa łs z y w y c h p ro ro k ó w * o i le  
m o ż n o ś -ń o s ła b ić i u z a le ż n ić  o d  rz e c z y w is te j w o li  
lu d n o ś c i n ie  b y ła  o n a  n a  k a ż d y m  k ro k u  o s z u k iw a ­
n ą ! N ie s te ty  —  sprawa ta z b y t ju ż b y ła zaa­
w a n s o w a n a  —  a lu d n o ś ć n a d to  z a a g ito w a n ą  s k u ­
tk ie m  c z e g o z a m ia r m u  s ia ł u le d z l ik w id a c ji.  
N ie z n a c z y  to  je d n a k  a b y m  z re z y g n o w a ł. P o w ­
ta rz a m  ra z je s z c z e , ż e je s t m i w s z y s tk o  je d n o  
k to b ę d z ie re p re z e n to w a ł w o lę lu d n o ś c i w  S e j­
m ik u P o w ia t, b y le b y ł c z ło w ie k ie m  u c z e iw y m  i  
d b a ły m  o d o b ro  o g ó łu .

C o  d o  m n ie o s o b iś c ie  —  to  o b c e  m i s ą  w s z e l­
k ie  a m b ic je i p ra g n ie n ia  w ła d z y  p o d  ty m  w z g lę ­
d e m  c z a ję  s ię a u p e łn ie c z y s ty m .

Z a s trz e g a m  s o b ie p ra w o d a lsz e j re p lik i w  
te j s p ra w ie —  a  ty m c z a se m  k o ń c z ę s w e w y ja ś ­
n ie n ia , u w a ż a ją c , ź e d o ś ć ja s n o w y tłu m a c z y łe m  
p o b u d k i m e g o w y o d rę b n ia n ia s ię  o d in n y c h l is t  
tu te js z y c h . Z  p o w a ż a n ie m  R e p re z e n ta n t 4  e j  l is ty .

ró w  d w o rsk ic h  z a m k n ie c ie w y k a z ó w z m ia n  za  
c z a s o d  1 w rz e śn ia  1 9 2 5 d o  3 1 s ie rp n ia 1 9 2 6 r .  
i n a d e s ła n ie o d p ie ó w w s p o m n ia n y c h w y k a z ó w  
S ta ro s tw u  w  te rm in ie  d o  d n ia 1 0 . IX  rb .

C e le m  u n ik n ię c ia  n ie p o trz e b n e j  k o re s p o n d e n ­
c ji ja k  ró w n ie ż o p ó ź n ie n ia  s p o rz ą d z e n ia o g ó ln e ­
g o w y k a z u  d la K o m . U z u p e łn ie ń  k o n i p o le c a m -  
b y  p o w y ż s z y  te rm in  z o s ta ł ś c iś le d o trz y m a n y .

W y k a z y , o  k tó ry c h m o w a , w in n y  z a w ie ra ć  
w s z e lk ie z m ia n y z a s z łe w  d a n e j g m in ie (o b s z a ­
rz e d w o rs k im ) w  c z a s ie w y ż e j p o d a n y m b ą d ź  
to  w s k u te k  n a b y c ia d a n e g o z w ie rz ę c ia  z in n e j  
g m in y , b ą d ź  to  p o z b y c ia  s ię  g o  d o  in n e j g m in y  w  
d ro d z e s p rz e d a ż y .

R ó w n ie ż n a le ż y w w y k a z ie u w z g lę d n ić  
z w ie rz ę ta w p is a n e d o e w id e n c ji, k tó re p rz e s z ły  
z rą k je d n e g o w ła ś c ic ie la  d o  rą k  d ru g ie g o  z a ­
m ie s z k a ły c h w  te j s a m e j g m in ie , ja k o te ż  te , k tó ­
re  w  m ię d z y c z a s ie  p a d ly d o łą c z a ją c ró w n o c z e ­
ś n ie o b ie k a r ty e w id e n c y jn e (n r . 1 i 2 ) .

O d n o ś n e fo rm u la rz e m o ż n a n a b y ć w  d ru ­
k a rn i „ G lo a u  W ą b rz e s k ie g o " .

R ó w n o c z e ś n ie w y ja ś n ia m , ż e fo rm u la rz e  
(o d p is y ) z a g in io n y c h w z g lę d n ie z n is z c z o n y c h  
k a r t e w id e n c y jn y c h z w ie rz ą t p o c ią g o w y e h u  zna­
n y c h z a z d a tn e m o ż n a o d e b ra ć w  tu t . S ta ro ­
s tw ie p o k ó j 3 .

S p o s ó b  w y s ta w ia n ia  d u p lik a tó w  z a g in io n y c h  
w z g lę d n ie z n is z c z o n y c h  k a r t  e w id e n c y jn y c h  n o r ­
m u je p a r . 6 5 w y ż e j c y to w a n e j in s tru k c ji .

P o z a te m  p o le c a m  ś c iś le  p rz e s trz e g a ć  tu t . z a ­
rz ą d z e n ie z d n . 1 5 . X I. 1 9 2 5 r . 1 . d r . 1 4 5 2 0 ,1 .  
o g ło s z o n e  w  O rę d . P o w ia t, n r . 7 2 z ro k u  1 9 2 5  
w  s p ra w ie u trz y m a n ia  w  s ta n ie  a k tu a ln o ś c i w y ­
n ik ó w  o s ta tn ie g o  p rz e g lą d u  z w ie rz ą t  p o c ią g o w y c h .

L . d z . 6 7 2 9 I I . S T A R O S T A .

Dot. utrudniania ruchu na drogach publ.

1 ) W o b e c  c z ę s to  p o w ta rz a ją c y c h  s ię  w y p a d k ó w  
u tru d n ie ń  ru c h u  n a d ro g a c h  p u b lic z n y c h , z w ła ­
s z c z a s a m o c h o d o m  o ra z k a ry g o d n y c h ^ z a m a c h ó w  
n a b e z p ie c z e ń s tw o ż y c ia lu b  m ie n ia  ja d ą e y c h ,  
p rz y p o m in a m ^ o b o w ią z e k  ś c is łe g o ^ p rz e s trz e g a n ia  
p rz e p is ó w  u s ta w y  z d n ia 7 . X . 1 9 2 1 r . (D z .  U s t.  
R z p . P o ls k ie j N r.-8 9  p o z .\6 5 0 )«

W  m y śl a r t . 4 p o w y ż s z e j u s ta w y  n ie  w o ln o  
ta m o w a ć lu b u tru d n ia ć ru c h u  n a d ro g a c h  p u ­
b lic z n y c h , w o b e c  c z e g o  k a ż d a p rz e s z k o d a  lu b  u ż -  
tru d n ie n ie w  ru c h u  z ro z m y s łu , z b ra k u o s tro ­
ż n o ś c i lu b  n ie d b a ls tw a s ta n o w i k a ra ln e  w y k ro ­
c z e n ie .

D o p rz e s z k ó d w  ru c h u z a lic z a s ię n ie ty lk o  
b e z p o ś re d n ie ta m o w a n ie  ru c h u  n a d ro d z e p u b li­
c z n e j, le c z ta k ż e w y k o n y w a n ie o b o k d ro g i  
c z y n n o ś c i lu b  u m ie sz c z a n ie  o b o k  d ro g i  p rz e d m io ­
tó w ,  tk tó re  w  ja k ik o lw ie k  s p o s ó b u tru d n ia ć m o ­
g ą  ru c h  n a  d ro g a c h  o ra z u k ła d a n ie d u ż y c h  k a ­
m ie n i n a d ro d z e * ro z rz u c a n ie  n a  d ro g a c h  ro z b i­
ty c h b u te le k , s ta re g o ż e la z a  i in n y c h  o s try c h  
p rz e d m io tó w  d z iu ra w ią c y c h 1 ? g u m y , o b rz u c a n ie  
z ie m ią i k a m ie n ia m i ja d ą e y c h , ro z m y ś ln e n ie u s u -  
w a n ie  a ię lz ld ro g i p rz e d  p rz e je ż d ż a ją c e m i s a m o ;  
c h o d a m i, p rz e b ie g a n ie z je d n e g o  p o b o c z a d ro g i  
n a d ru g ie  m im o  s y g n a łu  s a m o c h o d o w e g o ,  n ie u s u -  
w a n ie  s ię p o ja z d ó w n a p ra w ą  s tro n ę  je z d n i n a  
d a n y  s y g n a ł p rz e z s a m o c h ó d  w y p rz e d z a ją c y  i tp .

W in n i p rz e k ro c z e n ia p rz e p is ó w  p o rz ą d k o ­
w y c h  n a  d ro g a c h p u b lic z n y c h  u le g n ą , o i le d a ­
n e p rz e k ro c z e n ie  n ie  p o d le g a  s u ro w sz e m u  p rz e p i­
s o w i k a rn e m u , k ą rz e  g rz y w n y  d o  w y s o k o ś c i  1 0 0 0  
z ło ty c h lu b a re s z tu d o d w ó c h m ie s ię c y . O -  
p ró c z  te g o w in n i  s ą  z o b o w ią z a n i w y n a g ro d z ić  w y ­

rz ą d z o n ą  s z k o d ę .
Z w ra c a m  s ię  p rz e to  d o  M a g is tra tó w ,  U rz ę d ó w  

g m in n y c h  i N a u c z y c ie ls tw a z w e z w a n ie n ie m ,  b y  
s ta le  " z w a lc z a li u w a g ę  ta k  m ło d z ie ż y  ja k  i d o ro ­
s ły c h , ż e n ie s to s o w a n ie s ię d o w s p o m n ia n y c h  
p rz e p is ó w ,  w z g l. z ło ś liw e  lu b  ro z m y ś ln e  z a m a c h y  
z a g ra ż a ją m ie n iu i ż y c iu lu d z k ie m u i m o ­
gą w y w o ła ć n ie o b lic z a ln e s z k o d y  ta k  d la p rz e ­
je ż d ż a ją c y c h , ja k  i d la s p ra w c ó w w z g lę d n ie  ic h  
ro d z ic ó w  i  e w e n tu a ln ie  s p o w o d o w a ć  o d p o w ie d z ia l ­
n o ś ć m a ją tk o w ą c a łe j w s i o s a d y  lu b  m ia s ta .

W e d łu g p rz e p is ó w  o b o w ią z u ją c y c h w  ra z ie  

p o p e łn ie n ia k tó re g o k o lw ie k * /®  ty c h w y k ro c z e ń  
n a d ro g a c h  p u b lie z n y e h , z a  s z k o d y  z  te g o  p o w o ­
d u  w y n ik łe , o d p o w ie d z ia ln o ść m a ją tk o w a c ią ż y  
z a  d z ie c i n ie le tn ie n a  ro d z ic a c h , z a s łu ż b ę n iż e j  
1 4 la t , n a  s łu ż b o d a w c a c h , w  ra z ie  z a ś n ie w y k ry ­
c ia s p ra w c y  s z k ó d , o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p o n o s i  w ie ś ,  
o s a d a lu b  m ia s to , n a *  te re n ie  k tó ry c h  p o p e łn io n o  
w y k ro c z e n ie i w y rz ą d z o n o  s z k o d ę .

Z a z n a c z a m  w  k o ń c u , ż e w  w y p a d k a c h , g d y  
s z k o d y  ta k ie  d o ty k a ją c u d z o z ie m c ó w  p rz e je ż d ż a ­
ją c y c h  p rz e z n a s z  k ra j, w y ra b ia s ię u je m n ą o -  
p in ję o  .n a s z e j k u ltu rz e .

L . d z . 1 1 1 3 |2 6 IL  R . S T A R O S T A

O O K O SZEIIfi!
W e wtorek, dala 7 września  26  r. 

o d b ę d z ie s ię w  W ą b rz e ź n ie  

jarmark 
sa bydło 1 konie i trzody ehlewną

W ąbrzeźno, dnia 24. VIII 26 r.

M AG ISTRAT
(—) Schwarz, burmistrz.

O G ŁO SZENIE!
D o  re je s tru  p ra w  m a ją tk o w y c h  s tr .  

9 3 5 w p is a n o : N a  p o d s ta w ie  u m o w y  m a ­
ją tk o w o m a łż e ń s k ie j z d s ty W ą b rz e ź n o ,  
d n ia  1 8  w rz e ś n ia 1 9 2 5 r . , ro ln ik Jerzy  
W erner i Antonina z Dąbrowskich  
m ałżonkowie zO sieozka p. W ąbrzeźno  
z a w a r li u k ła d  o  c a łk o w itą  w s p ó ln o ś ć  m e -  
ją tk o w o -m a łż e ń s k ą w  m y ś l §  § 1 4 3 7  1 5 1 8  

u s ta w y  c y w iln e j.

W ąbrzeźno, d n ia 3  s ie rp n ia 1 9 2 6  r .

SĄD PO W IATO W Y.

p a ń s tw . S ^ o ła  p rz e m y s łu  L u d . v ?  IC o ś p ie n z y n ie

przyjm uje jeszoze 

wpisy uczenie 
ua oddalał b&udlowy 2-letni i przemy­

słowy diiewcząt trsy-letul

P rz y  S z k o le in te rn a t. P ro s p e k ty z ta  

n a d e s ła n ie m in e c z k a p o c z to w e g o .

Ostrzeżenie
O s trz e g a m  w s z y s tk ic h z a in te re s o w a ­

n y c h , a b y  ż o n ie m o je j W andzie Zofji 
Pawłowskiej urodzonej Dąbrowskiej  
nie udzielali żadnego kredytu n a  p o d ­
s ta w ie m o ic h d o k u m e n tó w , g d y ż d o k u ­
m e n ty  te z o s ta ły  m i p rz e z  ż o n ę  s k ra d z io ­
n e i ja ż a d n y c h d łu g ó w , k tó ry c h s a m  
o s o b iśc ie n ie  z a c ią g a łe m  płacić nie będę. 
Feliks Pawłowski, pracownik kolejowy

Król. NewawleS.

Na zasiew!!
Żyto siewne n e tk n s k ie (P e tk n s e r )  

i 1 i 2 odsiewu, orai 

pszenicę b u le a iw fs h  (B n h le ile r fe r ) 
■ lekkiej I średniej siemi Sprsedaje sa 

getówkę wzgl. wymienia za towary

Dom Sosnówka
pow. W ąbrzeźno. Tel. 159  

Z a m ia n ę  u s k u te c z n ić m o ż n a

w K relshndbnnd W ąbrieżno

Z  d n ie m  1 w rz e ś n ia 2 6  r . 
otwierani Interes 

tOBarósbottich 
K azim . Zakrzewski 

R y n e k  1 0 .

Dwóch  

uczni 
kowalskich  

przyj  m ie  

JAN DYŁEW ICZ
Targowa 1.

W ielki
RM I1RK  

aa konie, bydło, eras tnodę chlewna  
o d b ę d z ie s ię  w RADZYNIE (Pomorze)
w czwartek, dnia 2 września 1926 r.

Futro dam skie  
i 

zloty zegarek  
do sprzedania

W ia d o m o ś ć  w  a d m in is tra c ji  
G lo s a  W ą b rte s k ie g o .

1 2 2 2 3 2 2 2

Tel. 5  Tel. 5

znaną ze swej dobroci kuchnię 
„Polsko-Francuską"

p o d  k ie ro w n ic tw e m  p ie rw s z o rz ę d n e j  

k u c h m is trz y n i s m a c z n ie z e s ta w io n e  

O b ia d y  i k o la c je
A la carte

Rasowe

maciorki i knurki
o lb rz y m ia b ia ła ra s o w a

Świnia
p le n n e o d p o rn e  n a  z a ra z y
d o b rz e k a rm n e i s z y b k o  

ro s n ą c e s p rz e d a je

■akt Niedźwiad*
n. Wąbneino.

SPECJALNOŚĆ:

Sznyeel a la O rzeł, Sznycel a la H olstein, 
Zrazy po węgiersku i dużo więcej uroz­
m aiconych sm acznych potraw.
Zim ne i ciepłe zakąski o każdej porze 
dnia i nócy po najwzględniejszych cenach  
O bsługa skora i rzetelna.

Bufet

D w ie u c tc iw e , rz e te ln e  
i p ra c o w ite  

służące 
p rz y jm ę o d  1  v  rz e ś n ia b r .  
je d n ą d o  k u c h n i i w s z e l­
k ic h  p ra c  d o m o w y c h k tó ­
ra u m ie d o b rz e  g o to w a ć , 

d ru g ą  d o  d z ie c i i p ia c y  
p o k o jo w e j

BANNASOWA 
R y n e k  2 6

NAJW YBO RNIEJSZE W Ó DK I

Likiery — W ina — Piwa firm krajowych  
i zagranicznych, oraz polecam pierwszo- 
rzę& e pokoje, salę do zebrań i do zabaw

Abonenci miesięczni 10 proc zniżki.

Z  p o w a ż a n ie m

^Szym ański, gospodarz.^

O głaszajcie


